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Katarzyna Kwiecińska 

Katarzyna Knychała 

Sandra Wieruszewska 

Każdy z nas – pierwszoklasistów  

na długo przed wakacjami zetknął się  

z tematem wyboru nowej szkoły. 

Czekały nas egzaminy gimnazjalne, 

„drzwi otwarte" w wielu liceach  

i składanie dokumentów. W końcu 

n a d e s z ł a  t e ż  n a j b a r d z i e j 

wyczekiwana chwila –  ogłoszenie 

wyników rekrutacji. Żal nam było 

kończących się wakacji, ale z drugiej 

strony byliśmy niezwykle ciekawi, jak 

będzie wyglądało nasze życie  

od 1 września. Czekały nas dojazdy 

do szkoły, zakorkowane ulice, ale też 

wielu nowych znajomych i szanse  

na rozwijanie swoich zainteresowań. 

Wielu z nas wybrało IV Liceum 

Ogólnokształcące w Poznaniu  

ze względu na profile klas, często 

n a w i ą z u j ą c e  d o  n a s z y c h 

z a i n t e r e s o w a ń  i  p l a n ó w  

na przyszłość. Duża część uczniów 

odniosła pozytywne wrażenie 

Rozmowę z Panią profesor Kodyniak 
przeprowadzały Marianna Banaszak  

i Agnieszka Zajączek. 

Co motywuje Panią do wstawania 

każdego dnia? 

To, że niedługo będzie niedziela. 

Jakie jest Pani motto życiowe? 

Żyj i pozwól żyć innym. 

C o  r o b i  P a n i  d l a  l e p s z e g o 

samopoczucia? 

Czytam książki i słucham muzyki. 

Gdyby uczucia miały barwy, jaki kolor 

czułaby Pani teraz? 

Wszystkie kolory Ziemi. 

Z jakim zwierzęciem się Pani 

utożsamia? 

Z tygrysem – nie drażnij tygrysa. 

Jakie jest Pani ulubione miejsce? 

Miejscem, do którego zawsze wracam 
jest Hala Ornaczańska w Tatrach 

Zachodnich. 

Jakie miejsce chciałaby Pani odwiedzić 

przed śmiercią? 

Nową Zelandię. 

D laczego wybra ła Pani  zaw ód 

nauczyciela? 

po ,,drzwiach otwartych". Poprzez rozmowy 

ze starszymi koleżankami, kolegami oraz 

nauczycielami mogliśmy poznać odpowiedzi 

na nurtujące nas pytania. Spodobała nam 

się panująca tutaj atmosfera. 

1 września. Uczniowie klas drugich  

i trzecich spokojnie wchodzą przez drzwi 

swojego liceum, wspominając miniony 

rok szkolny i myśląc 

o  c h w i l a c h 

spędzonych w tym 

d o b r z e  s o b i e 

znanym budynku. 

Jedni przychodzą  

z motywacjami, inni 

w środku są jeszcze 

gdzieś w ciepłych 

krajach. Tymczasem 

my — pierwszaki —

rozglądamy się 

wokół zagubionym 

wzrokiem, szukając 

znajomych twarzy  

i  p o c i e sz e n i a . 

Krążymy po szkole, 

nie mogąc trafić  

do auli. Kiedy 

wreszcie znaleźliśmy  

do niej drzwi, odbyło się oficjalne 

rozpoczęcie roku szkolnego. Zostaliśmy 

przywitani przez naszą dyrekcję  

O K I E M  P I E R W S Z A K Ó W  

Zawsze chciałam być nauczycielem. Uwielbiam 

to, co robię. 

Gdyby Pani nie została nauczycielem, to kim? 

Wulkanologiem. 

Co drażni Panią w środowisku szkolnym? 

To, że młodzież nic nie chce robić, na niczym jej 
nie zależy, że jednym uchem wpuszczają, 

drugim wypuszczają. Dzisiejszą młodzież 

bardzo ciężko czymkolwiek zainteresować. 

Jaki przedmiot szkolny sprawiał  Pani 

największy problem? 

Fizyka. 

Co najbardziej bawi Panią w pracy? 

Odpowiedzi uczniów na sprawdzianach.  
W ogóle młodzież jest taką grupą,  
że czasem aż nie można się nie 
uśmiechnąć. Inwencja twórcza u młodzieży 

jest po prostu olbrzymia.  

Co Panią najbardziej przeraża? 

Głupota społeczeństwa. 

Jak Pani wyraża złość? 

Niestety, podnoszę głos i jestem złośliwa. 

C o  c z y n i  P a n i ą  s z c z ę ś l i w y m ? 
Jeżeli uda mi się zrealizować coś, co sobie 
zaplanowałam i kiedy ludzie wokół mnie  

są szczęśliwi, to ja też jestem szczęśliwa. 

Jaką supermoc chciałaby Pani posiadać? 

Chciałabym, żeby ludzie nie chorowali  

na ciężkie czy śmiertelne choroby. 

Jaki jest Pani ulubiony gatunek filmowy? 

Sensacja i fantasy. 

Co zabrałaby Pani na bezludną wyspę? 

Książkę i psa. 

K W E S T I O N A R I U S Z  C Z W Ó R K O W I C Z A  
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i nauczycieli. Siedzieliśmy spięci  

w oczekiwaniu na zaproszenie  

do klasy. Naszej nowej klasy, z którą 

spędzimy najbl iższe 3 lata!  

W  o c z e k i w a n i u  n a  n o w e 

doświadczenia, nową przygodę, ale 

także nowe obowiązki. Dla każdego  

z nas był to dzień, w którym 

chcieliśmy wypaść jak najlepiej. 

„Bałam się, że zrobię złe wrażenie, 

więc bardzo się pilnowałam... Z tego 

względu mogłam się wydawać 

sztywna" –  mówi uczennica 1G. 

Wreszcie, gdy byliśmy z naszymi 

wychowawcami patrzącymi na nas 

pobłażliwie, w klasach atmosfera 

zrobiła się trochę mniej napięta. 

„Nauczyciele opowiedzieli nam 

wstępnie o zasadach oceniania  

i zachowania w liceum. Wszystko 

wydawało się dużo surowiej 

oceniane niż w gimnazjum" – 

wspomina uczeń 1F.  

Takie, jakie się wydawało, takie było 

w rzeczywistości. Zasady, które 

obowiązywały w szkole, zaskoczyły 

nas już pierwszego dnia. Większość 

z nich była już nietypowa, ale 

niektóre naprawdę wprawiały  

w  zdumienie .  “Na jbardz ie j 

zaskoczyła nas zasada chodzenia 

po schodach. Do dziś nie umiemy 

się przestawić i ciągle się 

zapominamy!" – mówią pierwszaki. 

Nie tylko o schodach rozmawiano w 

g r o n i e  n o w y c h  u c z n i ó w . 

Niespodzianką był również zakaz 

pomalowanych paznokci i szybkie 

notowanie na lekcjach. Wiele 

czasu zajęło przyzwyczajenie się 

do tych nowości. 

Myślę, że pedagodzy patrzą  

na rozpoczęcie roku szkolnego  

z mniejszym entuzjazmem od nas. 

Z ich perspektywy wydawać się 

może, że to tylko kolejne, podobne 

do wszystkich poprzednich 

pokolenie. Jednak dla nas to nowy 

początek, a dopiero co poznani 

koledzy i  koleżanki będą 

towarzyszyć nam w drodze  

do dorosłości. Na razie jesteśmy  

w fazie poznawania się z uczniami  

i nauczycielami, lecz z czasem na 

O K I E M  P I E R W S Z A K Ó W  ( C D )  
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pewno uda nam się oswoić i czuć się 

w nowym otoczeniu bardzo 

swobodnie. My – jako uczniowie – 

j e s t e ś m y  b a r d z o  o t w a r c i  

n a  n a w i ą z y w a n i e  n o w y c h 

znajomości, a nowo poznani 

pedagodzy zaszczepiają w nas 

odwagę i chęć do pracy. 

Podsumowując, nowa szkoła stała 

się dla nas nie tylko miejscem 

nauki, ale również poznawania 

nowych przyjaciół, poszerzania 

swoich pasji i podejmowania prób 

szerszego spojrzenia na otaczający 

nas świat. Nowe otoczenie postawiło 

przed nami wiele wyzwań, lecz  

z pomocą uczniów i pedagogów 

szybko się oswoiliśmy. 

Ola Wartecka 

Stres.  Mak i jaż  wzbogacony 

resztkami opalenizny, a myśli wciąż 

na drugim krańcu świata. Tak 

wyglądało moje wybudzenie  

z wakacji pierwszego dnia bycia 

licealistka. Co to w sumie znaczy? 

Być licealistą? Jak na razie 

nauczyłam się dwóch rzeczy: to na 

pewno nauczyć się poznawać siebie 

oraz to ponosić konsekwencje za 

swoje czyny. Niestety, błogi czas 

bycia dzieckiem minął. Czas 

dorosnąć. Moich rówieśników dzielę 

obecnie na dwa typy. Tych, którzy 

nie chcą nic w swoim życiu 

zmieniać, nie mają potrzeby 

rozwijania siebie i swoich pasji, 

najchętniej by siedzieli w domu  

i nikomu nie 

przeszkadzali. Drugi typ to ludzie 

pragnący czegoś więcej, tacy, którzy 

wiedzą, że liceum nie kończy się  

F E L I E T O N  -  P I E R W S Z Y  M I E S I Ą C  P I E R W S Z A K A  

na siedzeniu  

w  s z k o l e . 

P rz ysz l i  do 

nowej szkoły  

z marzeniami i z 

wyobrażeniami, 

k tóre  ma ją 

zamiar spełnić.  

J a  n a l e ż ę  

do tych drugich. 

O s t a t n i o  

n a  l e k c j i 

p o l s k i e g o 

o m a w i a l i ś m y 

zjawisko czasu. 

Zaczęłam go postrzegać w zupełnie 

innym świetle. Należę bowiem  

do osób, które chciałyby zrobić 

wszystko w jednej chwili. Wiecznie 

się spieszę. Zauważyłam, że w całym 

t y m  p o ś p i e c h u  i  s t r e s i e  

nie dostrzegam małych rzeczy, które 

dopełniają moje życie. Już nie 

biegnę z przystanku do szkoły. Mam 

czas. Dostrzegam lekkie przebłyski 

słońca przez opadające jesienne 

liście, które przypominają mi 

z a r ó w n o  o  l i n e a r n o ś c i ,  

jak i o cykliczności. Bo w końcu 

profilaktycznie za rok, za dwa znowu 

będę szła tą samą ulica zasypaną 

liśćmi, ale ani ja, ani one nie będą 

takie same. Więc przyjrzę się  

im dzisiaj, bo już nigdy nie będą 

takie same. 

W Y W I A D  Z  U C Z N I A M I  K L A S  P I E R W S Z Y C H  

Aleksandra Szabela 

Matylda Jankowska  

Od rozpoczęcia roku minęły już 

p r a w i e  d w a  m i e s i ą c e . 

Pierwszoklasiści po pasowaniu stali 

się Czwórkowiczami w pełnym tego 

słowa znaczeniu. Postanowiliśmy 

sprawdzić, co sądzą o swojej szkole i 

jak sobie w niej radzą. Poprosiliśmy 

troje uczniów z klas pierwszych  

o udzielenie odpowiedzi na sześć 

krótkich pytań. 

 

1. Czy Czwórka spełnia wasze 

oczekiwania? 

Czwórka jest taką moją szkołą 

marzeń. Czuję się w niej dobrze  

i jestem z niej bardzo zadowolona. 

Spełnia moje wszystkie oczekiwania 

— Ania 1b. 

Tak, Czwórka spełnia moje 

oczekiwania. Ma dobrze rozwinięte 

klasy biologiczno-chemiczne, co jest 

dla mnie wielkim plusem — Kinga 1c 

 

Czwórka zdecydowanie spełnia moje 

oczekiwania pod względem poziomu 

nauczania i atmosfery — Kuba 1f. 

2. Jaka atmosfera według was  

tu panuje? 

Jest bardzo miło. Słyszałam plotki, 

że do tej szkoły się wraca i się z tym 

zgadzam. Na pewno będę do tej 

szkoły wracała, kiedy ją ukończę. 

Jeśl i  ukończę. . .— Ania 1b. 

 

Bardzo fajna. Są tutaj świetni ludzie 

i bardzo mili nauczyciele.... Niektórzy 

— Kinga 1c. 

Atmosfera jest bardzo przyjazna, 

taka pogodna. Jest po prostu wesoło 

— Kuba 1f. 

3. Jak traktują was starsi uczniowie? 

Są bardzo pomocni, naprawdę  

w wielu sprawach nam pomagają. 

Od początku mówili, jak wszystko  

w tej szkole wygląda, jak system 

tutaj działa. Dzięki nim byłam 

doskonale zapoznana ze wszystkim, 

co dzieje się w tej szkole — Ania 1b. 

 

Dobrze… nie było nigdy żadnych 

problemów — Kinga 1c. 

S ta r s i  u cz n io w ie ?  D o b r z e .  

Nie zostałem jeszcze wyrzucony  

z toalety — Kuba 1f. 

4. Jak wasze pierwsze oceny? 

 

W gimnazjum było łatwiej. Przez całe 

trzy lata miałam dwie jedynki,  

a teraz dostałam je w pierwszym 

miesiącu — Ania 1b. 

Na razie są dobre. Jestem z nich 

zadowolona — Kinga 1b. 

To wszystko zależy od przedmiotu. 

Ł a p i ę  d o b r e  o c e n y ,  a l e  

z przedmiotów, w których nie jestem 

dobry, są one jednak słabsze —  

Kuba 1f 

 

5. Kto z kadry profesorskiej jest 

waszym ulubieńcem? 

Pani prof. Janicka — Ania 1b 

Profesor Żurkiewicz — Kinga 1c 

Obecnie najlepiej pracuje mi się  

z profesorem Lecińskim — Kuba 1f 

 

6. Co najbardziej podoba Ci się w IV 

LO? 

Atmosfera przede wszystkim i ludzie, 

którzy tworzą czwórkę — Ania 1b. 

Duża hala. Można grać w siatkówkę 

— Kinga 1c. 

C iężko  mi  wyb rać.  Myś lę ,  

że całokształt — Kuba 1f. 
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Julia Wiśniewska 

Ekranizację powieści Stephena 

Kinga pt. „To” w reżyserii Andre-

sa Muschiettiego uważam  

za spektakularną porażkę. Reży-

ser fenomenalnego dzieła pt. 

„Mama” nie sprostał wyzwa-

niom i oczekiwaniom widzów. 

Produkcja miała swoją premierę 

8 września 2017 r. i była jedną 

z najbardziej wyczekiwanych 

adaptacji w tym roku.  

Film przede wszystkim pokazu-

je, jak strach i - w niektórych 

przypadkach - tęsknota za bli-

skimi, budzą w nas najbardziej 

skrywane lęki. Film zaczyna się 

bardzo dobrze, tajemniczo,  

z nutką grozy, można by przy-

puszczać, że będzie nas trzymać 

w napięciu aż do samego koń-

ca. Moment śmierci małego 

Georgiego z rąk koszmarnego 

klauna był przerażający. Jednak 

istota seansu zanadto skupiła 

się na dalszych losach piątki 

przyjaciół - w tym starszego 

brata ofiary – Billa, żyjących pod 

presją spojrzenia twarzą w twarz 

z potworem. 

Jeśli chodzi o aktorskie kreacje, 

to zdecydowanie najlepiej spisał 

się młody, szwedzki aktor Bill 

Skarsgård wcielający się  

w  samego Pennywise’a.  

Tu należy się pochwała za do-

skonałą charakteryzację postaci 

klauna, ponieważ była napraw-

dę przerażająca.  Brawa należą 

się również Jaedenowi Lieber-

hernowi grającemu Billa, Sophii 

Lillis wcielającej się w Beverly 

oraz Jacksonowi Scottowi kreu-

jącego Georgiego. 

Muzyka była świetnie skompo-

nowana i momentami naprawdę 

byłam przestraszona. Sound-

track przygotowany przez Benja-

mina Wallfischa sprawił, że  

w najbardziej nieoczekiwanych 

momentach pojawiał się strach i 

jeszcze większe emocje. 

Fabuła obrazu Muschiettiego 

nie była skomplikowana, powie-

działabym, że była prosta, bar-

dzo przewidywalna, no i do-

strzec można było masę niedo-

ciągnięć, nad którymi reżyser 

ewidentnie nie popracował. 

Scena ratunku przyjaciółki 

chłopców od śmierci w kryjówce 

Pennywise’a była bardziej 

śmieszna niż zaskakująca. 

Obrazy zmieniające się w potwo-

ry atakujące 13-latków były 

komiczne i kompletnie niesatys-

fakcjonujące. Absurdalną sceną 

był moment, w którym czarno-

skóry Mike pod presją rodzinnej 

tradycji zabijania bezbronnych 

owiec, zobaczył w pomieszcze-

niu rzeźniczym postać klauna 

żywiącego się mięsem zwierząt. 

Kolejny beznadziejny fragment 

to sekwencja ujęć, w których Bill 

biegnie do piwnicy szukać brata, 

a zastaje Pennywise’a, który już 

tylko czeka, aby zabrać  

go do swojej kolekcji. 

R E C E N Z J A  F I L M U  „ T O ”  -  H A P P Y  N A P P Y  P E N N Y W I S E  
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Zaskakująca była dla mnie 

dziwna zażyłość nastolatki 

Beverly z ojcem, mogła ona 

wynikać z jej wykorzystywania 

przez ojca lub też z powtarzają-

cych się co 27 lat koszmarów  

w Derry. Najciekawszy wydaje 

się ostateczny pojedynek mię-

dzy Billem a klaunem, w którym 

zupełnie niespodzie-

wanie walkę wygrywa 

młodzieniec.  

Uważam, że film  

Muschiettiego był 

niedopracowany, prze-

widywalny i – dla hor-

roru to cecha dyskwali-

fikująca – niestraszny. 

Reżyser chyba niepo-

trzebnie najpierw 

wprowadził wiele no-

wych wątków, po to, by później 

skupić się głównie na jednym – 

zgładzeniu Pennywise’a, ale też 

nie wyjaśnił skąd „To” tak na-

prawdę się wzięło, co było przy-

czyną prześladowania niewin-

nych dzieci. Niestety, nie mogę 

polecić tego filmu, chyba że ktoś 

lubi „komediowy horror”,  

ale nawet w takich filmach 

potrzebna jest większa precyzja 

i umiejętne żonglowanie sche-

matami. 

R E C E N Z J A  F I L M U  „ B O T O K S ”  

Jakub Nowak 

Byłem ostatnio na filmie Botoks 

reżyserii Patryka Vegi. Film opo-

wiada o losach czterech kobiet 

pracujących w służbie zdrowia  

w szpitalu, w którym dochodzi  

do wielu przekrętów. Główne 

role zostały przydzielone Oldze 

Bołądź – w roli Danieli, Agniesz-

ce Dygant — doktor Beata Win-

kler, Katarzynie Warnke — Mag-

da oraz Mariecie Żukowskiej — 

doktor Patrycja Banach. Akcja 

filmu rozgrywa się generalnie  

w Polsce, ale są też sceny,  

w których przenosimy się np. do 

P a r y ż a . 

P r e m i e r a 

filmu odby-

ła się 29 

w r z e ś n i a 

2017 roku 

w Polsce. 

Wiele osób 

uważa, że 

film ten nie 

jest najlep-

szą produk-

cją Patryka 

Vegi oraz 

że  n ie 

warto tracić 

czasu na 

jego obejrze-

nie. Oczywi-

ście, wśród 

w i d z ó w 

znajdują się 

też zwolenni-

cy czarnego 

humoru, jaki 

w y s t ę p u j e  

w tym filmie. 

Na najbar-

dziej popu-

larnym pol-

skim portalu 

filmowym – 

F i l m w e b i e 

obraz uzyskał tylko 4,6 punktu  

w 10-stopniowej skali. 

Moim zdaniem, choć film  

nie podobał mi się, warto go obej-

rzeć, ponieważ daje on nowe 

spojrzenie na służbę zdrowia  

w naszym kraju, przedstawiając 

niekonwencjonalny stosunek 

pacjenta i lekarza. W filmie wystę-

pują momenty, które mnie  

do niego zniechęciły, nie spodzie-

wałem się też tak drastycznych 

scen. Podobała mi się jednak 

obsada filmu i uważam, że aktorzy 

byli świetnie dobrani do kreowa-

nych ról. 



Emilia Baszkiewicz, Laura Napierała 

Co uczniowie naszego liceum są-

dzą o identyfikatorach ? 

1. Czy uważasz wprowadzenie 

identyfikatorów za dobrą zmianę? 

Swoją odpowiedź uzasadnij.  

Moim zdaniem jest to zła zmiana, 

zamiast pomagać — szkodzi 

uczniom. Zapomnienie identyfika-

tora lub noszenie go w niezbyt 

widocznym miejscu może grozić 

wpisaniem punktów ujemnych  

z zachowania przez nauczycieli  – 

Jakub Nowak (2f). 

Tak, uważam, że to dobra zmia-

na. Dzięki nim nikt spoza szkoły 

nie wejdzie do budynku, zapew-

niają one bezpieczeństwo – Greta 

Praiss (2f). 

2. Jaką formę ochrony uczniów  

ty byś zaproponował/a? 

Mógłby to być jednolity kolor 

ubioru uczniów szkoły. Wówczas 

rozpoznanie osoby z zewnątrz 

nie byłoby problemem – Hubert 

Czarnocki (3e). 

3. Jaką formę ochrony uważasz 

za bardziej skuteczną: identyfi-

katory czy pracownik ochrony? 

Według mnie pracownik ochrony 

jest bardziej skuteczny od iden-

tyfikatorów. Człowiek widzi,  

co się dzieje w szkole, odpowia-

da za porządek w niej.   

Jest w stanie zapanować nad 

I D E N T Y F I K A T O R Y  W  N A S Z Y M  L I C E U M  
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uczniami – Julia Nowicka (1e). 

Żadna ochrona nie jest skuteczna 

w 100%. Jednak uważam,  

że dzięki identyfikatorom ucznio-

wie i nauczyciele będą łatwiej 

rozpoznawać się na korytarzach – 

Natalia Nowacka (2g). 

 

 

Jakub Frąckowiak 

Jakub Pyszny 

26 września reprezentanci 

„Czwórki” udali się nad Maltę, 

gdzie rywalizowali w sztafetowych 

biegach przełajowych szkół ponad-

gimnazjalnych. Sztafeta dziewcząt 

rywal izowała na dystansie  

10x800m, natomiast chłopców 

10x1000m. Dziewczyny w składzie: 

Julia Krysztofiak 1c, Ola Górecka 

1a, Marta Kaczmarek 1a, Ula Lau-

dańska 3a, Sandra Frąckowiak 1c, 

Ola Bolko 1c, Zuza Kołodziejczyk 

1c, Joanna Kozłowska 1c, Ania 

Data 1b i Wiktoria Porzucek 1b 

pod opieką pani prof. M. Andrze-

jewskiej zajęły wysokie 5. miejsce. 

Chłopcy natomiast w składzie: 

Jakub Frąckowiak 1f, Amadeusz 

C H Ł O P A C Y  N A  M E D A L  

Kucemba 1d, Jakub Pyszny 1f, 

Marcel Malinowski 1c, Dawid Kopy-

dłowski 1b, Piotr Perz 1a, Michał 

Stefaniak 2e, Jakub Maćkowiak 2e, 

Franek Ślusarski 2e, Cezary Sobo-

ciński 2c,  którymi opiekował się 

pan prof. M. Kujawa z łącznym 

czasem poniżej 32 minut zajęli  

3. miejsce. Wszystkim reprezentan-

tom oraz nauczycielom gratulujemy  

i życzymy dalszych sukcesów. 

 

W A R S Z T A T Y  D Z I E N N I K A R S K I E  —  R E L A C J A  

Laura Einbacher 

23 października w IV Liceum 

Ogólnokształcącym im. Komisji 

Edukacji Narodowej w Poznaniu 

odbyły się warsztaty dziennikar-

skie przeprowadzone przez panią 

dr Katarzynę Zagórską z Wydziału 

Filologii Polskiej i Klasycznej UAM. 

W zajęciach wzięła udział klasa IIF 

o  p r o f i l u  a k a d e m i c k o -

dziennikarskim. 

Dwugodzinne zajęcia rozpoczęły 

się częścią teoretyczną, w tym 

m.in. prezentacją multimedialną, 

a skończyły zadaniem praktycz-

nym. Głównym celem zajęć było 

nabycie umiejętności poprawnego 

i ciekawego formułowania newsu. 

W czasie zajęć omawialiśmy rów-

nież rodzaje i budowę takich gazet 

jak „Dziennik. Gazeta Prawna”, „ G ł o s  W i e l k o p o l s k i ” , „Rzeczpospolita” czy „Gazeta 

Wyborcza”. 

Warsztaty poszerzyły naszą wie-

dzę w zakresie mediów oraz po-

zwoliły sprawdzić swoje siły  

w pisaniu notatek prasowych, 

które na końcu zajęć wybrani 

uczniowie odczytali na głos.  

Za sprawą wykładu pani dr Kata-

rzyny Zagórskiej wiemy już,  

że każde czasopismo jest inne  

i ma swój własny sposób przeka-

zywania informacji, a każdy ele-

ment gazety pełni istotną funkcję. 

 

Uczniowie klasy 2f w czasie warsztatów dziennikarskich 



J E S I E Ń  —  A N K I E T A  
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M A T U R Z Y Ś C I ,  P O B U D K A !  

Laura Einbacher, 

Julia Pacyńska,  

Jagoda Zielińska 

Matura tuż tuż, ale czy wszyscy  

o tym pamiętają? Ekipa czwórko-

wego wideobloga z dobroci ser-

ca postanowiła przypomnieć 

tegorocznym maturzystom IV LO 

im. KEN w Poznaniu, że mają już 

czym się stresować! Spośród 

trzecioklasistów wybraliśmy 

kilka osób chodzących do klas  

o różnych profilach, aby ich 

zapytać, jak wyglądają przygoto-

wania do matury, której już 

niedługo będą musieli stawić 

czoła. Cezary Kosztuła, Daniel 
Niedziela, Jakub Wierszyłłowski, Jan Stępka, Julia Geisler, Julia 

Nowaczyk, Konrad Agaciak i San-

dra Tarent to uczniowie, którzy 

odpowiedzieli na kilka ciekawych 

pytań przed kamerą. Zapytałyśmy 

ich o to, czy przygotowania  

do matury rozpoczęte? Gdzie 

wybierają się na studia i czy  

w ogóle mają taki zamiar?  Czy ich 

zdaniem maturę można nazwać 

„egzaminem dojrzałości”? Odpo-

wiedzi na te i wiele innych pytań 

już niedługo znajdziecie w najnow-

szym wideoblogu Czwórki! Ser-

decznie zapraszamy do oglądania 

na stronie szkoły.  

Oprac. Zuzanna Przybylska i Agata Stachowiak 

Autorki materiału wideo z klasy 2f 



Laura Napierała 

W piątek 29 września 2017 r.  

na wielu poznańskich uczelniach 

odbyła się Noc Naukowców.  Na to 

wydarzenie uczniowie klas 2f i 3f 

wybrali się pod opieką prof. Ma-

cieja Lecińskiego. Poszerzaliśmy 

swoją wiedzę w zakresie dzienni-

karstwa i terroryzmu na Uniwersy-

tecie Adama Mickiewicza.  

Pierwsze spotkanie na Wydziale 

Nauk Politycznych i Dziennikar-

stwa rozpoczęliśmy o godz. 17:00. 

Prowadził je gen. Krzysztof Jarosz, 

który mówił o atakach terrorystycz-

nych mających miejsce w całej 

Polsce na przestrzeni lat, m.in.  

o zamachu w Cytadeli Warszaw-

skiej,  atakach bombowych  

na dworcu kolejowym w Tarnowie 

oraz we Lwowie. Puentą jego 

wypowiedzi było stwierdzenie,  

że terroryzm był, jest i będzie, lecz 

to – w jak dużym stopniu będzie 

zagrażał Polsce – zależy głównie 

od postawy obywateli.  

Następnie skierowaliśmy się  

na zajęcia prowadzone przez 

studenta trzeciego roku udzielają-

cego się w radiu uniwersyteckim. 

Wyjaśnił on zebranym, w jaki 

sposób temat terroryzmu jest 

odbierany przez dziennikarzy  

na podstawie zaplanowanych 

przez niego eksperymentów.  

Jednym z wielu było czytanie 

nagłówków prasowych dotyczą-

cych poczynań zamachowców. 

Uczniowie musieli zgadywać, które 

z nich pochodzą z prasy lewicowej, 

a które z mediów prawicowych.  

W ten sposób szybko zrozumieli-

śmy, że nie wszystkie gazety uka-

zują prawdę taką, jaką on jest. 

Kolejnym zadaniem, bardzo zresz-

tą zabawnym, było zaplanowanie 

wtargnięcia do wybranego przez 

nas budynku w kraju. Po wypisa-

niu najważniejszych informacji  

o zajściu, musieliśmy wcielić się  

w rolę dziennikarza relacjonujące-

go widzom efekty zamachu. Czas 

mijał bardzo szybko, dlatego każ-

dy poczuł niedosyt na wieść,  

że trzeba już kończyć warsztat.  

Jednak tę przykrość wynagrodzo-

no nam przerwą w postaci słodkie-

go poczęstunku.  

W czasie trzeciego warsztatu 

zorganizowanego przez studentów 

redagujących „Kuriera akademic-

kiego” nasza grupa miała szansę 

nie tylko dowiedzieć się, jakie 

zadania czekają dziennikarza 

telewizyjnego, ale też spróbować 

własnych sił w roli operatora, 

„setkowicza” czy dziennikarza.  

Gdy prowadzący omówili z nami 

wszystko, o czym trzeba pamiętać, 

aby stworzyć dobry materiał, prze-

nieśliśmy się do profesjonalnego 

studia. Wówczas wszyscy ochotni-

cy mogli się w jakimś stopniu 

przyczynić do powstania reportażu 

z Nocy Naukowców. Uczniowie 

chętnie zapoznawali się z każdą 

funkcją poszczególnych osób  

z redakcji, jednak największym 

zainteresowaniem cieszyło się 

stworzenie tła do filmu. Aby upa-

miętnić naszą pracę, pod koniec 

wykładu zrobiliśmy sobie wspólne 

zdjęcie.  

Ostatnim punktem programu była 

prelekcja dra Jacka Raubo, który 

pomógł nam znaleźć odpowiedź 

na pytanie, czy powinniśmy bać 

się terroryzmu. Według niego nasz 

strach jest największym osiągnię-

ciem organizacji terrorystycznych, 

czego dowodem są m.in. bardzo 

dokładne kontrole podróżnych  

na lotniskach. Radził on, by nie 

reagować gwałtownie na informa-

cje o atakach, ponieważ taka 

postawa sprzyja poczynaniom 

terrorystów. Powinniśmy pamię-

tać, że wiedza i umiejętność ob-

serwacji to narzędzia, które mogą 

nas uchronić przed niebezpieczeń-

stwem w dzisiejszych czasach. 

Dało się zauważyć, że mimo póź-

niej godziny każdy z nas słuchał 

słów eksperta z dużym skupie-

niem.  

Po zajęciach, które zakończyły się 

o godz. 21:00 wróciliśmy do do-

mów.  Zarówno wykładowcy,  

jak i studenci włożyli wiele pracy  

w przygotowanie tego dnia. 

Wszystkim zależało na tym, aby 

zajęcia były twórcze i ciekawe.  

W tym roku frekwencja na Nocy 

Naukowców była jeszcze większa 

niż w ubiegłym. Czy to znaczy,  

że są one warte uczestnictwa?  

O tym zadecydujcie za rok sami.  

N O C  N A U K O W C Ó W  
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P O W O L I ,  A L E  D O  C E L U  

Wiktoria Napierała 

Piłkarki ręczne z IV LO ponownie 

udowodniły swoją dobrą formę 

sportową oraz determinację pod-

czas tegorocznej Licealiady.  

16 października w rozgrywkach 

reprezentowanych było łącznie  

7 szkół ponadgimnazjalnych  

z Poznania, które podzielono  

na dwie grupy. W skład drużyny IV 

LO wchodziły: Joanna Korytowska, 

Aleksandra Braciszewska, Adrian-

na Wojnowska, Zuzanna Krakow-

ska, Wiktoria Napierała, Weronika 

Idziorek, Aneta Czyżewska, Mary-

sia Wincior, Kinga Urban, Daria Brożko, Agnieszka Geisler i Patry-

cja Pisarczyk pod opieką trener-

ską pani prof. Iwony Miś. Czwórko-

wiczki miały do rozegrania 2 me-

cze – z Zespołem Szkół Ekono-

micznych oraz XI LO. Nasza druży-

na miała okazję rozpocząć roz-

grywki, grając pierwszy mecz  

z Ekonomikiem. Jednak okazał się 

on być nie lada wyzwaniem  

dla naszych zawodniczek, a wynik  

nie był przesądzony do ostatniej 

sekundy gry. W rezultacie zakoń-

czył się pechowym remisem 13-

:13. Po prawie godzinnej przerwie 

stoczono pojedynek z XI LO, który 

finiszował doskonałym wynikiem 

22:4. Od awansu do finału zależał 

bilans bramkowy przeciwnej druży-

ny, który w ostateczności zagwa-

rantował nam zwycięstwo w grupie 

A. Wkrótce spotkamy się w finale, 

podczas którego piłkarki zmierzą 

się z III LO. Liczymy, że kolejne 

rozgrywki przyniosą jeszcze lepsze 

wyniki, a nasze zawodniczki  

w pełni zaprezentują swoje możli-

wości. 

Uwadze nie powinien umknąć 

również fakt, iż 29 września dziew-

czyny znalazły się na podium 

podczas Poznańskiego Turnieju 

Piłki Ręcznej o Puchar Dyrektora 

ZSE, zajmując III miejsce. 

Uczestnicy Nocy Naukowców z klas 2f i 3f 


